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0  postępowaniu sądowem to rasie uniewainienia 
maiieńslwa.

W  sprawach o unieważnienie małżeństwa, wpro­
wadza sąd małżeński swe postępowanie, albo z u- 
rzędu, albo wskutek zaskarżenia strony.

Postępowanie z urzędu ma miejsce każdą razą i 
co do wszelkich przeszkód, względem których pra­
wo nastawania na ważność małżeństwa, nie służy 
małżonkom lub jednemu z i.ich wyłęcznie, jeżeli te­
go dostateczna okazuje się przyczyna, bądź to z po­
wodu jawności wypadku, bądź to z powodu donie­
sień lub jakichkolwiek innych przyczyn *). Ilekroć 
o istnieniu przeszkody unieważniającej rozchodzi się 
pogłoska, ktćra po rozważeniu wszystkich okoli­
czności na uwagę lasługuje, winien sąd małżeński 
zbadać podstawę odnoszących się do takowój opo­
wiadań i twierdzeń i zastanowić się nad tein, czyli 
według wynikłolci z tychże, wprowadzenie urzędo­
wego dochodź* nia okazuje się potrzebnem 9)

W razach doniesień, należy, jeżeli doniesienie jest 
ustne, wciąguąć takowe do protokułu, jeżeli zaś 
pisemnie nastąpiło, zarządzić przesłuchanie ustne 
podającego, zadając mu przytein wszelkie pytania, 
do zbadania istoty czynu posłużyć m ogące3). Donie­
sienia pisemne, których autor ustnie przesłuchanym 
być me może, są tylko w szczególnych okoliczno­
ściach dostateczne, do rozp częcia postępowania są- 
dowego, i mogą jedynie posłużyć do dalszych ba­
dań*). Doniesienia pisemne, których autor zataja 
awęje oazwisao, nie są dostateczne aby uzasadnić 
dochodzenie ważności m ałżeństwa*). Na doniesienia 
MŚ o przeszkodach, z powodu których wyłącznie 
tylko małżonkowie na ważność małżeństwa nastawać 
są upoważnieni, nie należy mieć żadnego względu; 
wszakże jeżeli a doniesienia niewątpliwie się oka- 
l l j e ,  iż małżeństwo dla przeszkód dopiero przyto­
czonego rodzaju jest niewaźnem, należy działać z u - 
rzędu, ażeby albo uwaźnienie małżeństwa przyszło do 
skutku, lub tćź m ałżonek mający prawo działania 
przeciw  ważności małżeństwa, z takowi ni przed sąd 
w ystąpił6).

Działający przeciw ważności małżeństwa, może 
również swą skargę lub prośbę, albo wnieść do pro­
tokółu, lub też podać na piśmie. Działający pise­
mnie winien stawić się osobiście przed sądem mał­
żeńskim, lub umocowanym tegoż sądu, celom stoso­
wnych wyjaśnień, gdyż w przeciwnym razie, wnie­
siona przezeń skarga, jako proste doniesienie uwa­
żana i traktowana będzie. Okoliczności, na których 
Strona opiera twierdzenie, iż małżeństwo jest niewa­
żne, powinny być dokładnie wyszczególnione i po­
parte dowodami, o ile takowych st> ona skarżąca do­
starczyć może 7) . Jeżeli jeden z małionków nastaje 
na ważność małżeństwa, przedewszystkiem zbadać 
potrzeba, czyli tenże prawa działania o nieważność, 
nie utracił, chociaż je dawnićj posiadał, co jeśli tak 
jest istotnie, skarga jego nie powinna być przyję­
tą*). W tenże sam posób postąpić należy, jeżeli 
podstawą skargi o nieważność małżeństwa są takie

zaszłości, które nawet w ówczas, gdyby zupełnie 
sprawdzone były, nie mogłyby stanowić przeszkody u- 
niewaźmającój, bądź to  bezwzględnie, bądź w obeo 
okoliczności, przez samego powoda przytoczonych •). 
Jeżeli zaszłość stanowiąca podstawę skargi, w razie 
udowodnienia rzeczywiście unieważniłaby małżeń­
stwo, atoli nieprawdziwość takowój jest oczywistą, 
w a im razie należy wezwać powoda, ażeby cofnął 
* ar8f> gdy atoli tego się wzbrania, to zaś co przyta­
cza, nie je s t widoczną niedorzecznością, skarga jego 
tylko przez formalną uchwałę sądu małżeńskiego 
odrzuconą być może I0).

Okaże się, że przeszkoda unieważniająca rzeczy­
wiście istnieje, atoli jest tego rodzaju, iż przez ze­
zwolenie skarżącego małżonka, może być usuniouą, 
w ówczas należy upoważnić zwyczajnego zawiado­
wcę parafii małżonków jlub tóż według okoliczności 
nnego kapłana, ażeby stósownemi napomnieniami 

starał się skłonić małżonka działającego o unieważnie­
nie małżeństwa, by ponowił swe zezwolenie, lub gdy 
to do uwaźnienia małżeństwa jest potrzebnem, po­
wtórzył takowe w obec plebana i dwóch świadków ,ł). 
Jpoważniony obowiązany je s t donieść o skutku swych 

usiłowań prezesowi sądu małżeń kiego, jeśli małżo­
nek powód, trwa przy swem postanowieniu, winien 
on w swóm doniesieniu przytoczyć to wszystko, 
cokolwiek się dowiedział we względzie okoliczności, 
od których ważność małżeństwa zawisła ia). Czy za 
wiadowea parafii, w ówczas, gdy przeszkoda zacho 
dząca przez zezwolenie małżonków nie może być 
usunioną, do współdziałania ma być zawezwany, za- 
eży to od jakości wypadku i zdania sądu m ałżeń- 

,a).
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L Na kilka dni przed wyjazdem moim do Marsylii 

oszły mnie numera C zasu, w których powtórzyliście 
bardzo interesujący artykuł pana J. S. umieszczony 

i W k r o n ic e  W a r s z a to s k i i j : , 0  korzyściach z  założe­
nia projektowanej kolei ieiaznćj miedzy O dessą a chle- 
bod jremi okolicami.* Ważny ten przedmiot nie tylko 
dla Podoi*, W ołynia i Ukrainy, ale i dla cał^j Polski, 
zwrócił uwagą przedsiębiorców zagranicznych, a w kra­
ju nawet, j«k mnie zapewniają prywatne listy, obywa­
tele zebrani na kontraktach kijowskich tegorocznych, 
naradzali się czyliby spólnym kosztem i usiłowaniem 
niepodobna było im samym podołać tak znakomitemu 
przedsięwzięciu. Narady jak zwykle u nas bywa poszły 
do dalszego ad deliberandum. Projektów nie brako­
wało, a był jeden między innymi jenerał adjutants hr. 
Rzewuskiego doradzający składkę po 20 rubli srebrem 
z duszy, co rachując na 4 mil. około, dałoby odrazu 
80 milionów rubli, kapitał wystarczający wedle ceny 
przyjętej w układzie rządu rosyjskiego z kompanią ko-
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_ 1 8 i S  t -  8łuwmo znj-
Kolej żelazna projektowana z n ^ ny radzca, Marini- 
miała 172 werst i dniej w p r z e d ł u ż ^ « 0 'wi° pola 
mieńczuka 230. Śmierć M a r S  do Krze'
w roku 1848
a bankierem engielskim Wilsonem f* 5 “ lędzy n,m 
nem Sina. Ile dziś zapamiętać m o g ęT y ,T g ólny ^  
przygotowany już w r. 1847 ™ ?8<>iny plan
karty części powiatów odesstiego, t y r i l k i S o 8?0^  
nowskiego, czterdzieści przeszło arknsrv J
z profilami samćj kolei żelaznej, trzydziL? r i S  S  
nam. staeyj, mostów, magazynów itd. Kompaim żądl* 
ła od rządu zapewnienia 4 %  od 73,000 rs z* k»*Hx 
wiorstę, czyli od 12 mil. kapitału za samk I n S  
Odessy do Olwiopoia, nie licząc w to kosztów około 
miliona na wystawienie mostu w Olwiopolu. Spodzie”

Z L l ?  ^ ( f f f d° Ch0dU Iniynier Sou*>eyre
f t 1 30 ’0 0 0  fr;  28 ProJ«kt, miał mieć jeszcze 
»0,000 za jego wykonanie, gdyby kompania zyskała 
koncesyą. Na wydatki przedwstępne rachowano około 
20,000 rs. Szczegóły te mngą się przydać dla przy­
szłego przedsiębiorcy tćj kolei, mech tylko nie traci 
i  uwagi, że omjjać powinien w planie swoim dotknię­
cia w jakimbądż punkcie przyznanych już dróg dla 
kompanii k lei żelaznych rosyjskich, bo w takim razie, 
tój kompanii służy pierwsze prawo i rząd rosyjski nie 
j®st mocen dać koncesyi. Z tego względu inny projekt, 
który tu przed rokiem był wzięty pod rozbiór, ma za 
sobą przewagę Kolej żelazna z Odessy dzieliła się na 
cztery sekeye: pierwsza z Odessy do Bałty 170 kilo­
metrów (w iorsta=  1,0668 kilom.); druga z Bałty na 
Olhopol, Bracław, Winnicę i Machnówkę do Berdyczo­
wa 25 5  kilom.,- trzecia z Berdyczowa do Kijowa 150  
kil.m.,- czw arta, m osta tek  z Odessy do Owidiopola ki- 
lometrów 4 4 ;  razem długości na całój przestrzeni 6 2 0  
kdometrow, na wykonanie których obliczano koszt do 
100 milionów franków. W dalszym projekcie zamierza­
no poprowadzić inną kolej od Berdyczowa na Zasław 
i Krzemieniec ku Radziwiłłowu i Brodom i tam się po- 
ączyć ma z koleją galicyjską, a przez nią ułatwić so­
fie związek z całą Europą. Drobniejsze gałęzie chociaż 
coleją konną zjednoczyłyby do głównćj linii ważniej­

sze miasta jak Żytomierz, Rowno, Włodzimierz, Łuck, 
)ubno itd. Podług wszelkiego podobieństwa do prawdy 

nadzieje te mogą się ziścić w bieżącym roku, bo rząd 
rosyjski zachęca kapitalistów zagranicznych do przedsię­
wzięć tego rodzaju, a skoro ustali się zachwiany nieco 
europejski kredyt, albo ściślej mówiąc, wzmoże się o- 
słabiona odwaga spekulacyi, przy dobrej chęci obywa­
teli Podola, Ukrainy i Wołynia projekt ten niezawodnie 
uskuteczniony zostanie; wszakże wątpić się godzi, aby 
kolej żelazna łączą a Odessę z Radziwiłłowem uprze­
dziła budowę 12 mil dzielących Brody ode Lwowa; 
i-rzyszli albowiem jćj przedsiębiorcy pomyślą naprzód

graniczny.
Jutro przypada rocznica urodzin Napoleona IVeo 

Miasto podobno da bal w ratuszu, a m onitor ogło­
si długi szereg podniesionych w stopniu wojskowćj 
służby.

Koncert księżnej Marceliny Czartoryskićj dany wcznrpj 
w sali Pleyela policzyć można do najświetniejszych jak e 
wciągu postu usłyszymy, a rzadko z nich który v.iocxj 
przyniesie korzyści dla ubogich. Księżna grała Cono.no 
na r i  mineur Mozarta, nokturnę i mazurka Chopina. Pani 
Java Branca i Solieri odśpiewali duo z Purytanów, a 
następnie z pomocą pp. Jawa i French quatuor z Lu- 
cyi. Musiano pominąć kilka aryj w programacie zapo­
wiedzianych, bo koncert przedłużył się do godziny 11, 
a wielu z towarzystwa miało się jeszcze udać na wie­
czór do lorda Cowleya. Towarzystwo polskie znalazło 
się w sali Pleyela w zupełnym komplecie, było też na­
der liczne. Ktoby zapomniał na chwilę że jest w Pary­
żu, myślałby że słucha koncertu w Warszawie lub Kra­
kowie. Słusznie tedy korespondent pewien utrzymuje 
w liście z Drezna, że towarzystwa polskiego trzeba 
szukać w Paryżu, Berlinie lub Wiedniu, a nie po mia­
stach naszych, które wyjąwszy jeszcze Warszawy, wy- 
glądąją na prawdziwe nekropolie, w których cii nie 
mieszkańców prowadzą cień bytu — i dalćj rzecz pro­
wadząc schodzi do uwag wielce sprawiedliwych, głę­
bokiego zastanowienia godnych zwłaszcza u zamożniej­
szych rodzin naszych: „W skład narodowego społe­
czeństwa, wchodzą zarówno bogaci jak ubodzy, zaró­
wno ludzie wielkich pozycyj i imion głośnych jak po- 
ziomi i w koło codziennych potrzeb wprzęgnieni praco-

•*n*CinR CIe8Ć obywateli’ wolna od troski 
utrzymanm zyaa, usume się z Polski, gdzież w niej 
znalesc się mają siły, aby wydołać tylu publicznym 
ciężarom. * Gdyby te wszystkie znakomite rodziny dziś. 
na wszystkich punktach świata rozstrzelone, przyrzekły 
sobie jedną zimę przepędzić w Krakowie, drugą w Po­
znaniu lub Lwowie itp. gdyby się chciały prząjąć obo­
w iązkiem , który ua nich wfciaita iorcciua i Buic uu^ic* 
dziczone po przodkach, nie m inęłoby pare Itrt, a miasta 
nasze przybrałyby inny charakter i dźwignęłyby się 
z niedoli i opuszczenia, które im nieuchronnym grożą 
upadkiem. 1 6 ą

Od czasów Justyniana, prze* trzynaście blisko wie­
ków tułało się jedwabnictwo po południowych Europy 
krajach; wiek nasz odznaczający się znakomitemi wy­
nalazkami, potężnie takie wpłynął na jedwabnictwo. 
Lat kilkadziesiąt tylko, przedziela we Francy i między 
12 i 400 milionami franków przychodu rocznego z je­
dwabiu; aie wainiejszćm się stało złamanie przesądu, 
że południowe kraje zdolne jedynie były wydawać je­
dwab.

^.arn*l Beauvaix dowiódł i przekonał, że 
jedwabie z północnych stron Francyi, pod względem 
cienkoici, mocy i świetności nieustępują jedwabiom po- 
ludniowym. Zaraz więc potćm w szystkie kraje nie- 

® p J  0l{y sobie ten przemysł, a Rosya spo­
strzegłszy s ą ,  na wyiszćj postawiła stopie jedwabie

temu przedsięwzięciu na z a w l t ’ T  Zie“ ,a nie8taJ<ł 
wości i dobrćj chęci, a polski jedwAh°nnH 0 cl®rp '  
ctwo krąjowes cierpliwości w przvsnnBrh? a *w 
aaorwowych, a chęć do ząjęcia 8ie^'*dw«h ]U 
stać b |d L  n a  i  mor»VS. '

Morwa nie wymaga ani wiącój starań, ani wiecći 
miąjsca i czasu, jak każde inne drzewko owocowe * 
na mnićj dobrym gruncie poprzestąje. Oetatnie zimv 
przekonały nas, że w polskim klimacie morwa więcly

wytrzymuje zimna jak drzewa owocowe. Gdzie morwę 
rośnie tam może być jedwab.

W zaopatrzonym w morwy kraju ludnym 4ry milio­
ny mieszkańców, jeżeli z czwertćj części tąj ludności, 
przysposobi każdy po jednym funcie jedwabiu, już do 
tego kraju wpłynie w takim roku 100 milionów zip 
bo dziś za funt surowego jedwabiu zapłacą 100 złp.. 
Ale na jednę osobę zajmującą się hodowaniem jedwa­
bników, średnio liczyć można pije funtów jedwabiu, nie 
wyłączając z tćj liczby chodujących dziesięcioletnich 
chłopców i dziewcząt.

A#? Przy8Posobienie jednego funta jedwabiu?; 
przez 40 dni najwięcćj żywić potrzeba liściem morwo- 
wćm najwięcćj 3000 robaczków, które dadzą się po- 
mieictó na obszerności dwóch stolików do kart. W mig* 

J* n 8po4> l i ś ć ,  świeżego im nasypać, 4 lub 6 
mni L*??0, A ż« w takiej liczbie żyjących stwo- 

ktl^ e **choruje i umrze, usuwać zatćm ta 
J a ;  ażeby żyjący ch niezaraiać. Szcze-

golmej od mokiosci z takich powodów i * resztek iwie-

S k łild an ieP iCh0d*,CyCt1’ Uwa,nia si« Jed" al)niki Pr.*M przekładanie uh  na świeże i suche papiery: i to jest
oczyszczaniem ,0baków. w  miarę jak liszka Jedwna-
bnik wzrasta oczyszczanie to powtarzać należy czę- 
8Cl̂ i g0 prł8* P^w sze 10 dni prawie
woale nieP^fMba, za to przez kilkanaście ostatnich dni 
zycm 1*fl,kl> aa*“ Wł8 nie todzień oczyswizanie jest po­
trzebne. Czystosc powietrza i caystos'c miejsca nnktó- 
rem jedwabnik^żyje, niezmiernie wpływa na dobry stan 
robaka, na dobroć jedwabiu i na obfity zbiór jego.

Niewinne to i bezbronne stworzenie dla tego potrze- 
luje opieki ludzkiej, że raz na jakiem miejscu położo­

ne, już go nieporzuca, i raczrj z głodu zamrze jeżeli mu 
iścia niedamy, a pełzać dla wyszukania go sobie nie 

będzie.

Wszelka niec ystość zatruwa robaka, i osoby hodu­
jące jedwabniki, czystość około siebie a szczególniej 
rąk zachować winny. Gwałtowna przemiana temperatu- 
ry, również jak wszystkim żyjącym istotom szkodliwa 

.jest jedwabnikowi.
Licznych ma nieprzyjaciół, którzy na jego czekają 

życie: myszy, koty, pająki, osy, mrówki, tudzież wszy- 
siie ptastwo, wielkiemi masami wytępiać jedwabniki jest 
pochopne; tak więc dla utrzymania ile możności jedno­
stajnego ciepła około 18 stopni Rćaumura, jak niemniei 
dla oswobodzenia tego robaka od nieprzyjaciół, zwvkU 
i wszędzie hodowanie jedwabników odbywa się w L  
szkamach; a mieszkania takie cechować powinna 
•t.śc wewnętrzna i czystość w nich powietrza. ; y,
więc koniecznością, aieby dla przyspasabiani* 
jedwabiu tworzyć nowe i osobne zabudowani* . kIe 
byc narażonym na jakieś mechaniczne i k n s .i„ J„  y 
rządy, bo trochę papieru, na którym jedw nhm tPr“i ’ 
swoje życie spędzi, i trochę potym r ó J  l,,h k k, 
między któremi mógłby oprzędy swoi* 1 cheblowin 
rzeczywiście cały jest przyrząd i wvditek 0t°
nia jedwabiu. Wszakże każdy „ S ?  °  °irf y? a'  
się na to i ubó two swoje odermhn ? y ,dob9dłie

Robota zaś or»v tśm  . . .  dJ pchn,e od siebie.Robota zaś przy tem Pr « ^ 8i Z i a 0(1 . . .
iaca odzielnvch nni*«   Uwzięciu me jest wyma-

» 6 
iryi

słabych n ie w ias t,'s ta rtó w  T T '  J68t *?
zdolnych do c i ę k t ó i  C(, , , 0 n “ Weta a  '  r ~  wvisza ta J pracy? o ty łe  więo bardzo jest
innvch z a ia f  1? a Pr,6m yslowa nad km», że ludność do
dwabiów o riL  8ie uiyć> w przysposobieniu je -dwabiow odpowiednia i dostateczna będzie.

(Dokończenie nastąpi.)

gająca odzielnych pojęć Dr, vt,n ®̂,u. ni8j ef 
i wiadomości, a przynaimniei SL* y’ 
dziesięcioletnie wydołać nJm  ^ dziecko
słabych niewiait. c i . . °^ 0, de8t to *fiJfici* się

kalek, nie-

r „  . . . . L o n d y n  13 marca.
Ł  /.apowiedzeme rozwiązanie parlamentu,» które ma 

nastąpić około 25go b. m., sprawiło tu powszechny za­
męt i zawieszenie wszelkich interesów oprócz mvśli
0 wyborach. Członkowie dotychczasowi mnićj już dba­
jąc co się dzieje na posiedzeniach Izby, rozbieaaia sie 
ze stolicy po prowincyach w celu tłumaczenia 4  Jrzed 
wyborcami z szafarstwa powierzonych sob e mandatów 
zw łaszcza, że z nich wie u nie w mv«i . ’
tylko w kwestyi chińskiej, le i. 7  w ir!nv?h T  T
1 aby przez zmiękczenie umysłów zahZru 
dalsze względy na przyszłych el*kov« h yCj 80?18 
w ten sposób nowych kandydatów^?«ch, wyprzedzając 
mamy takich, co poczuw*i*n . nawet już
u swych konstytuemów e’ ,ż na zawsze *ask«
się zrzekli, a w irh i . l1'’ *»wczasu swych mieyscę zezu, ą w lch 1[Czbie jest Cobder)i k(^ry łr^ekJ

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
G w a lb k r ta  P aw lik o w sk ieg o  

■ n a jd a j ą e y e h  się we Lwowie.

(Ciąg dalszy.)
) U biory ludu wiejskiego i  innych warstw miejskich 

w róinyoh stronach Polski.
1 Ciekawy i ważny ten podział obejmuje w dwu tekach 

rycin, 412 akwarel, 15 rysunków, 96 UłograBj, 13
drzeworytów. Przeważna liczba robót r»czn; ch, wyno- 

iSząca “żutego poddziału wskazuje dowodnie, jak mało 
jeszcze powszeo mość nasza z tą czepią etnografii kra­
jowej obeznana, a ktokolwiek zechciałby jej się przy­
służyć dokladnem ile można wydaniem ubiorów ludu 
naszego ma tu przygotowany ważny bardzo zasób. 
Wszystkie te przedmioty uporządkowane według następ, 
stwa abacadlowego miejscowości, z których są tu ubio­
ry. Z  akwarel dostarczył najwięcej Kielisinski', który 

i w częstych podróżach swoich dogodną miał sposobność 
przypatrzenia się ludowi naszemu i szczęśliwie umiał nie 

(tylko w ubiorze, aJe niemniej w postawie i ryaach 
twarzy odwzorowywec owe charakterystyczne znamio­
na, co lud katdśj miąiseowosci tak wybitnie ceZ ą  
Małe te akwarele (zwykle 16) mają w sobie to wszy­
stko co jest typem okolicy najdokładniejszym a mimo 
tego nie może być nazwane niewolniczą konia z S i

okaPi°Mrcaa ł mU Pewien wdzięk miły dla
Można rzec śmiało, że nikt n«A v  n -a u  , . .

Indu naszego nie studyował » ^!eil8in:sta.e^° lePlfJ
roboty jego wartość nieocerilnn. T a T T edu IDąji* 
że stanać Jer*v l - ^  ^ odnie °hok nigo mo-
w  dGo ° r *  Ak tó r e g o  a k w a r e l  i n 4 * i« 2W lym pouaiaie do atu kilkudziesięciu, i on studyował
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sis West Riding, i Roundel Palmer, który zrzekł siją 
Plymouth. Zrazu mniemano, że nawet i lord Russe.l 
usunie s i |  od reprezentowania m»ste Londynu, miejsca, 
które on jako najsilniejszy filar partyi whigów od sze- 

1st ciągle reprezentował; lecz wczoraj ogłosił 
przez dzienniki adres do wyborców, że jeszcze stanie 
do eltkcyi. Tym razem wybór trudni ćj mu przyjdzie i 
nie bez upokorzenia, bo skoro się wieść o ostatniej 
l o r t f t e  rzędu była rozeszła, i że lord Russell przeciw 
niemu głosował, wyborcy londyńscy natychmiast wy­
stąpili z adresem do lorda Palmerstona, zapraszając go 
na swego reprezentanta. Lord Palmerston wymówił się 
wprawdzie od tego zaszczytu, aby przyjęciem go nie 
uchybić swym dotychczasowym wyborcom w Tiverton, 
ta przychylność wszakże stolicy dla niego niezawodnie 
wywrze niemały wpływ na wybory w całym kraju. Ró­
wnocześnie otrzymał on od Liverpoolu i Manchester po­
dobne zaprosiny, za które z tegoż pow odu jak za pier­
wsze nie mógł jak podziękować. Prócz tego “ ^fast, 
Bath, jako i kilka innych celniejszych miast nadesłały 
mu takie wyrazy współczucia i nieograniczonego zaufa­
nia w jego polityce. To w mem zdaniu dostateczną jest 
wskazówką, ie  gwiazda lorda Palmerstona nie zaszła,
1 góruje nad horyzontem Wielkiej Brytanii wyićj niż 
kiedykolwiek. Koalicya zamiast zadania mu klęski, sama 
sobie ją  zadała. Zminęła się z prawdziwem życzeniem 
i opinią narodu, więc zamierzony zamach nie mógł jej 
się udać. Zostąjąc od lat kilku pod jąj wpływem re- 
prezentacya narodowa słabła, zniemocniała. Przez nowe 
wybory niesforne z nićj żywioły oddzielą się, wyrzucą- 
Rozbite stronnictwa —  na co nieraz uwagę waszą 
zwracałem — porządniej według istoty swych zasaa 
się uorganiztyą, a rząd wybrnąwszy z dotychczasowe­
go zamętu, zgodniej i silnićj działać będzie.

Mówiąc w przeszłym liście o zamiarze rządu wysia­
nia nadzwyczajnego poselstwa dla zagodzema sprawy 
z Chinami, nadmieniłem, ie  lord Elgin będzie na tę wa­
żną misy# przeznaczony. Nie odwołuję jeszcze tego, 
bo moie i tak będzie. Wczcrąj jednak rozeszła się po­
głoska, ie  lord Palmerston zaproponował Sur Henry 
Rawlinson owi który już w aro znany z swych odkrye sta­
rożytności assyryjskich, żeby się tego posłannictwa po­
djął. Czyli go się podejmie, nie jest wiadomo. Między 
nimi dwoma więc waty się wybór. (Rawlmson, jak 
w dzisiejszych dziennikach czytam, zaprzecza tęj pogło

. • • \ ł    W m  k W a I  t n  n n a a l o f u r i

śmiewają to postępowanie jako zakrawające na donki
• . U i . t a l m n o ś ż ,  | > a «  n n m i m r i  ł u r lszoteryą, nazywając je „chivalrous"; lecz pomimo tych 

uszczupliwych przytyków rząd trwa przy swojem, i na 
zrobione mu zapytanie: Czy nie zmieni co z swej po­
lityki w Chinach? Lord Palmerston odpowiedział: Nie 
zmieni nic, pozostanie wszystko jak było. A ie  te sło­
wa nienapróino wymówione przez lorda Palmerstona,
widać to w skutkach.

Jak największy ruch panuje w portach wojennych. 
W Portsmouth robotnicy w dokach pracują od 5 go- 
djiny rannej do lOtćj w noc, przygotowując parowce 
„Transit1*, „Assistance" i „Sidon" do zabierania woj­
ska przeznaczonego do Chin. Urządza się także eska­
dra łodzi kanonierskich parowych, mająca razem z więk- 
szemi okrętami popłynąć, a między niemi dwa wielkie 
dwupomostowe statki śrubowe o bO działach. Oddziały 
regularnego wojska, piechoty, artyleryi i saperów co- 
dzień odpływają, a drugie trzymają się na pogotowiu 
Wczoraj pułk cały tak zwanych Marines, to jest woj 
ska służącego na okrętach, odpłynął z Devonportu do 
Hongkong. Wysyła się 5,000 wojska z Anglii. Wy­
prawia się także wiele wojska indyjskiego z Singapore 
i innych posiadł ści angielskich a pobliższych Kantonu. 
Siły zbrojne Francyi i Stanów Zjednoczonych tam także 
się powiększają; oddawna bowiem zamiarem było tych 
trzech mocarstw żądać od Cesarza chińskiego rewizyi 
dawnyih traktatów, aby je więcej do potrzeb teraźniej­
szych zastosować. Ta jednozgodnosć w działaniu tak 
potężnych państw, przy dzielrn ści siły zbrojnej angiel- 
Bklćj, w krotce położy tamę dalszemu rozlewowi krwi. 
Pełnomocnik angielski nie będzie, jak twierdzą, układał 
się z wielkorządcą Yeh, lecz bezpośrednio z Cesarzem 
chińskim.

Na przypadek połączenia Multan i Wołoszczyzny, o 
co się tak zacięty spór prowadzi, uwagę też dyplo- 
macyi zajmuje: ktoty wtedy był księciem? Do liczby 
kandydatów już znanych jak książę Napoleon, książę 
Nasauski. przybywa jak tu słychać, jeszcze jeden: 
książę Edward Sasko-Wąjmarski. Jest on pułkownikiem 
grenadyerów gwardyi angielskiej; żona jego księżniczka 
Richmond. Odbył kampanią krymską, podczas której 
odznaczył się jako dzielny oficer. Słyszę ie  wyniesie­
nie jrgo na te połączone księstwa wielceby się podo­
bało dworowi angielskiemu, i ksiąię sam będąc wy­
chowany pod konstytucyjnym rządem, moie najlepięjby

ryusza urzędu powiatowego w Bukowinie Gustawa 
Liszkę i auskultanta bukowińskiego Wojciecha Ko­
chanowskiego tymczasowymi adjunktami sądowymi 
przy sądzie krajowym w Czerniowcach.

C k. Naczelnik nejwyższój władzy policyjnej za­
mianował adjunkta konceptowego Dyrekcyi Policyi 
w Wiedniu Antoniego Funkenstein komisarzem po­
licyjnym przy c. k. Dyrekcyi Poczt we Lwowie.

Gazeta Lwowska pisze pod d. 16 marca. W czo­
raj odebraliśmy następującą depeszę telegraficzną: 
Przemyśl 15go marca 10 godz. 20 min. przed po­
łudniem. Wóz pocztowy nr. 1 z Krakowa z d. 11 
b. m. z konduktorem Heinrichs przybył tu właśnie 
Cd piątku stał między Radymnem a Przemyślem 
Dalój iść nie mole. Pocztę listową wyprawiono oso­
bnym posłańcem konnym. Poczty ze Lwowa nie- 
nadchodzą.

to to ‘Ł 3 . ) S c r & » K k  to p j S » o  ityczen irm  R um« n 6 »  odpow led.i.1.
«  T Ł »  tó o só b , o których od .o l.n lo  I ’ w i.dom o mm od kilko U  m n ie j.
był# mow#, jak wam pisałem. Ani Sir John Bowring, 
ani konsul Parkes nie są odwołani; zgoł# wszyscy 
zostaną jak byli na swych posadach, jako mogący byc 
potrzebni, znając dokładniej stosunki miejscowe, dla u- 
dzielenia zesłanemu pełnomocnikowi jak przybędzie, ob­
jaśnień do zawarcia pokoju. Mnie samego ta pogłoska 
odwołania zdziwiła, gdyż nie było nigdy we zwyczaju 
rządu angielskiego, jak jest zwyczajem u innych rzą­
dów, a szczególnie u rosyjskiego, wyrzekać się swych 
ajentów dyplomatycznych, jak się im co nie uda. Nie 
wyrzekł się rząd czynności Sir Henry Bulwera w Ma­
drycie, lubo dwór hiszpański tak był obrażony, źe mu 
paszport# do wyjazdu wydano. Ani wyrzekł się Cram- 
ptona posła swego do Waszyngtonu; ani wyrzekł się 
postępowania p. Murray na dworze teheranskim, cho- 
ciai ono na dzisiejszą wojnę kraj naraziło; owszem, 
robiąc teraźniejszy układ o pokój w Paryżu, pomiędzy 
róinemi warunkami wyraźnie położony był jeden, aby 
rzeczony poseł z wszelkiemi honorami napowrót był 
u dworu perskiego przyjęty. Tak się ma rzecz i w Chi­
nach. Pomimo sprowadzenia wojny i krzyków na nią 
w parlamencie, angielski pełnomocnik i konsul na miej­
scach swych pozostają.

Niewypierał się rząd małodusznie, w chwili nawet 
kiedy mu to upadkiem groziło, ani swych ajentów, ani 
■wych działań, ani cokolwiek się stało pod Kantonem, 
przyjmgjąc na siebie za wszystko odpowiedzialność, 
jatby był nieomylnym. Chociaż w obu Izbach glosy s ę 
wznosiły nalegające na odwołanie sir John Bo wrings, 
rząd przecie go nieodwotał. Przeciwnicy rządu niechcąc 
w tern widzieć jak próżny i niepoiyteczny upór wy-

cyą a Anglią ugoda zabezpieczająca nawzajem własność 
literacką autorów. Jak to bywa u was tak i tu dyre­
ktorowie mieli zwyczaj tłumaczyć lub przerabiać fran­
cuskie dzieła dramatyczne i przedstawiać je w teatrach 
z zamilczeniem nawet nazwiska autora. Na to francuz- 
cy pisarze skariyli się i słusznie; zanieśli w końcu za­
żalenie swe do rządu. Hr. Persigny poseł francuski 
w Londynie odebrał więc rozkaz, aby dopilnował ści­
słego przestrzegania za w art ej ugody. W skutek czego p. 
Read jeden z dyrektorów i tłumacz dramatu: „Les 
Pauvres de Paris" już zostali zapozwani. Pozew ten 
wyszedł na skargę pp. Brisbsrre i Nus autorów dra­
matu. Podług wspomnionej ugody nie wolno dzieł ani 
angielskich ani francuskich w obu krajach przedruko­
wywać, ani nawet tłumaczenia wydawać bez wyraźne 
go pozwolenia od autorów.

K r a k ó w  19go marca. U. k. Prezydent krajowy 
nada! nową utworzoną posadę katechety przy g łó ­
wnej i niiszój realnój szkole w Bochni, kooperato- 
rowi probostwu w W .jniczu ks. Andrzejowi Kuczko- 
w i; a przy takiejie szkole w Wadowicach koopera- 
torowi ks. Wawrzyńcowi Marchoniowi.

W ie d e ń  18 marca. Podzielone są zdania, czy 
przyjdzie do zerwania dyplomatycznych stosunków 
z Piemontem lub nie. Co do tego jedynie panuje 
zgodność opinij, iż wyjazd z Turynu hr. Paura, gdy­
by nastąpił naw et, nie będzie mial żadnych innych 
następstw. Z wypadków dziennych jeden tylko ma 
pewną ważność, tojest wyjazd p. Bulowa nadzwy­
czajnego posła duńskiego, który Danię reprezentuje 
stale przy Rzeszy niemieckiój, a temi czasy przy­
był naprzód do Berlina a potem do Wiednia z od 
powiedzią rządu swego na zeszłoroczne noty obu 
dworów niemieckich. Zdaje się , iż sprawa z Danią 
nie skończy się jeszcze prędko i pójdzie przed Bun­
destag dla dania jój tam większego nacisku; jedyna 
to bowiem może sprawa zarówno w całych Niem­
czech popularna a z interesami rządów zgodna.

  J. C. K. Apostolska Mość w piśmie swojem do
b. namiestnika W enecyi hr. Bissingen przyzwolił, 
aby na prośbę miasta Treviso nowe rogatki w tem 
mieście przy stacyi kolei żelaznej, tudzież nowa u - 
lica do tój rogatki wiodąca i idąca wzdłuż rzeki Silo, 
nosiły imię Jój Ces. Mci.

Następnie J. C. K. Ap. Mość raczył ułaskawić 8 
więźniów kryminalnych w Udine w zupełności, 6 ant- 
żyć połowę kary i 2  trzecią część, i nakazał natych­
miast akt ten łaski wprowadzić w wykonanie.

J. C. K. Ap. Mość przed odjazdem swoim z Gory- 
cyi raczył przeznaczyć różne zasiłki pieniężne na 
cele dobroczynne, jako to : 400 złr. instytutowi 
głuchoniemych, 400 złr. żeńskiemu domowi sierot, 
400 złr. ubogim miejskim, 600 złr. Towarzystwu 
dobroczynności N. Pani przeznaczyła 400 złr. na za- 
lupienie 300 losów na loteryę dla domu sierot, z któ­

rych wygrane obrócone będą na korzyść zakładu.
—  Dziennik Sfer*'* w Brescii wychodzący twier­

dzi, że b. jlny gubernator Lombardzko-wenecki mar­
szałek hr. Radecki ob rał na atate zam ieszkanie W e - 
ronę.

— Ministeryum handlu rozciągnęło rozporządze­
nie swoje z d. 27 lipca r. z. co do bezpłatnego na 
kolejach rządowych przewozu przedmiotów krajo­
wych na wystawę gospodarczą mającą się odbyć 
w maju r. b. w W iedniu, również machin gospo­
darczych i narzędzi sprowadzonych na tęż wystawę 
z zagranicy.

—  Gaz. handl. frankf. utrzymuje za rzecz pewną, 
iż założyciele towarzystwa kolei rządowych austry- 
ackich (towarzystwo francuskie) otrzymali pozwole­
nie cesarskie, aby w miejsce tantyemy im przyzna- 
nój uzyskali 44,000 akcyj sta łych , które w tym celu 
nowo wydanemi zostaną.

—  Gerichts Ztg podaje następujący ciekawy w y­
padek tyczący się dziedziczenia zakonów w imieniu 
swoich członków. Zeszłego lata zmarła wdowa F. 
bez testamentu zostawiwszy po sobie dzieci. Jeszcze 
przed jój śmiercią jeden z jój synów przyjął już był 
święcenie w klasztorze Benedyktynów. Klasztór u -  
czynił podanie, iż wedla ustaw zakonnych i praw
1_________ • _________ ■  I -  L n n i l  D l R m n f f f i A V  a —

dziczyć osobiście m ajątku, przelewają to prawo na 
klasztor, i powoływał się w tój mierze na przepisy 
konkordatu z r. 1855: Klasztor zatem chciał odziedzi­
czyć po wdowie F. tę część majątku, któraby na jój syna 
w tym klasztorze zostającym przypadała. Sąd powia­
towy przyjął to oświadczenie, lecz jeden z współ­
dziedziców wystąpił przeciw temu i sprawa poszła 
do sądu wyższego. Sąd zważywszy, źe przepisy 
conkordatu nie zmieniły się pod względem tych praw 
cywilnych, które uznają członków zakonów ducho­
wnych ( z  małemi odmianami) za niezdolnych do 
dziedziczenia, a załóm że ten syn wdowy F., który 
został zakonnikiem, nie ma prawa dziedziczenia po 
niój, jak niemniój, że sam tego prawa nie mając, 
nie może przelewać je  na klasztor, źe klasztor 
pomieniony nie ma sam przez się żadnego tytułu 
do spadku, odrzucił pretensye klasztoru. Sąd 
najwyższy potwierdził ten w yrok, uzasadniając go 
motywami wydanemi w dniu 7go stycznia r. b., iż 
lubo art. 29 i 35 konkordatu uprawniają zakłady 
duchowne do dziedziczenia tak jako inne osoby mo­
ralne, jednakże nie znoszą tych praw, któremi usta- 
nowionem była niezdolność dziedziczenia członków 
zakonnych; a mianowicie nie znoszą dekretu nadwor­
nego z dnia 23 marca 1809, stanowiącego, źe in - 
stytuta zakonne nie mają prawa do spadku po swoich 
członkach lub do daiedziczesia w imieniu ich. Kon­
kordat wyswobodził tylko kościół z pod praw świe­
ckich we wszystkich sprawach duchownych, to jest, 
odnoszących się do przedmiotów nauki kościelnój, 
obrządków, sakramentów itd. Zawiadowstwo majątku 
zakładów i stowarzyszeń duchownych, należy się 
również do tychże zakładów, ale wszystkie kwestye 
tyczące się uznania prawnój strony przedmiotów ma­
jątku kościelnego, ich nabycia i obejmowania na w ła­
sność, należą się do sądownictwa świeckiego, a pod 
względem praw prywatnych, kościół i stowarzysze­
niu duchowne podlegają ogólnym prawom świeckim. 
Prawo zaś orzeka, iż kto nie może dziedziczyć, nie 
może dziedzictwa swego przelewać na kogo innego; 
źe zaś zakonnik dziedziczyć nie może, więc prawa 
swego, które nie istnieje przelewać nie może na 
klasztor.

JCKAp. Mość najwyższem postanowieniem z dnia 
1 marca raczył profesora budownictwa przy c. k.
Instytucie technicznym w Krakowie Feliksa Radwań­
skiego, na własną jego prośbę przenieść na stały

8tfC. ^ M in is te r  sprawiedliwości zamianował aktua- j kanonicznych członkowie zakonu memogący dzie-

N i e m e j ' .
Na posiedzeniu Izby niższój w Berlinie w d. 16 

b. m., prezes rady ministrów oznajm ił, iż zeszłój 
nocy podpisano w Kopenhadze traktat o zniesienie 
cła na Sundzie, i zapowiedział przedłożenie nieba­
wem Izbie papierów do tój sprawy odnoszących się, 
w nadziei, że Izba przekona się z nich, iż rząd kró­
la Imci starał się o ile możności przestrzegać inte­
resów kraju. W samój rzeczy, przedłożenie to pa­
pierów dotyczących tego przedmiotu, będzie potrze- 
bnem dla tego, iż Izba uchwalić musi zapłatę za cło 
zniesione, o ile takowa na Prusy przypada. Słowa 
m in is tra  p rz y ję te  b y ły  z o k la s k a m i , a dep. L e in o -
nius z Szczecina w niósł, aby Izba podziękowała mi­
nistrowi i radzcom zajmującym się sprawą cła sun- 
dowego. Wezwaniu temu nie wszyscy członkowie 
Izby uczynili zadosyć i hr. Schwerin który do rzę­
du tych ostatnich należał, zabrawszy głos oznajmił, 
iż lubo nie odmawia podziękowania min;strowi, wsze­
lako nie może na to pozwolić, aby się zakradł ta­
ki zwyczaj, by na wezwanie jednego członka, Izba 
dała się pociągać do jakowój manifestacyi.

Izba przechodzi teraz najcięższe próby, bo głó­
wnie idą pod jój obrady projekta do praw skarbo­
wych, a każde z nich zmierza do podniesienia po­
datków na pokrycie wydatków, które nie znajdują 
odpowiednich w budżecie przychodów. Tu należą z o -  
statnich takich projektów: opłacanie procontów od 
kaucvj urzędniczych i dziennikarskich i wniosek, aby 
fundusze na umorzenie akcyj kolei żelaznych obró­
cić tymczasowo na ogólne potrzeby publiczne, przez 
co umorzenie to nieco by się opóźniło. Ten ostatni 
wniosek upadał 168 głosami przeciw 130, a upadł 
raz dla tego, źe niechciane naruszać ufności w roz-

ten lud w różnych stronach Polski, szczególniej zaś w o- 
koi :(#ch przylrglejazych stolicy naszej. Obu ich ubiory 
Indu naszego mogą słusznie za największą ozdobą zbio­
rów f? . P ad ew sk ieg o  być poczytywane.

2  rycin niejiczoych tego pcdziału wymienię najprzód 
D ebucourta  40 rycin kolorowanych, (każda 8 maj.) a 
wyk. * rysunków Norbhna, rozrzuconych nie tylko w o- 
fcu tych tekach, ale i w pięciu innych całego oddziału 
ubiorów i strojów- W tym pod* *ie jest j8n 29, a z tych 
najwięcćj pod W arszawą, w którłj Norblin jak w iado­
mo przeroiesażi**ł» ryzaweł on szczególniej owe kla­
sy mieszczan, mianowicie przekupniów, w których cha­
rakterystyczne spostrzegał cechy, lecz najdziesz tu i lud 
nasz wiejski przedstawiony. Napisy rycin *ą polskie i

źda « .  fol.) wydanych wraz z widokami Gdańska 1750 
r. a przedstawiających różne warstwy mwszsumstwa
g d a X e g o W T y m  czasie. G odne, niemniej wspomnic-
r f i  . u  e s) w f t i W ! 1,
jąca ubiór majętniejszego kielctena A  ^
wydana u Vierego w Wenecyi, z rysW *" ^ s n a s z U  
Smitha wyobrairjycą dziewczyną wiejską P 
w okolicy Chocima. . ,

d) Sceny z  życia domowe/o, 
czajów i obyczajów róinych stanów W r  • 

Podazinl ten zamknięty w jedcćj tece mieści w 
51 rycin, 14 akwarel, 9 rysunków, 69 litograf 
drzeworytów, razem 160 przedmiotów. Z pomiędzy ry­
cin poddziału tego, wymieniam najprzód ładną bard*0 
ryciną (fol. maj, obi.) J. E. Nilaon# z  rysunku B. Mfiliera 
w A ugsburgu wydaną, a przedstawiającą zatrudnienia 
górników w kopalniach soli w Wieliczce. Główny napis 
w górze po prawćj: Salitfodinae Cracotienses, Regio 
Polonorum Augusti 111 Pu Magnanimi Paci/ici P. 
P. (patris patriae) admirabili Procidentia in traciu

Wislieensi restauratae. Pod tyra rapisem dwie oso­
by w strojech polskich i kupy soli kamiennćj; drugi na­
pis w dole po lew ej brzmi: Illustrissim i... Henrici de 
Oicieszyno Bruhl ineredibiii prudentia administra- 
tae MDCCLX. Wspomną następnie ładną rycinę (4 
maj. obi.) z rysunku Stachowicza przedstawiającą konika 
zwierzynieckiego w Krakowie; dalej readką rycinę (x/s 
fol. obi.) B. S. Sedleckiego wydaną z rys. T .H. Tomana 
u Engelbrech-.a w Augsburgu, a wyobr.-żrjącą polowa­
nie na żubra. Miasto napisu znejdtye się dołem cztero- 
wiersz niemiecki i toż samo wyrażający cztero wiersz ła­
ciński : Indometus  mala. — Zasługuje również na
wzmiankę nader charakterystyczna i rzadka rycina (fol. 
obi.) Jana Jerzego Hertla przedstawiająca dawne polo­
wanie w Polsce na niedźwiedzi, gdzie oglądasz psy 
w siatkowych z żelsza (kuciach czyli zbrojach. Zamiast 
napisu jest dołem najprzód sześciowiersz łacińskie Hor- 
ridus.... insonant at'r i toż wyraźniej czterowiesz nie­
miecki: Die grobe BUren-Haut.... W a Id erthónt. Pol­
skie polowanie na tego zwierza przedstawia jeszcze in-

piękna i rzadka rycina (fol. obi.) J. E. Ridingera 
w Augsburgu wydana pod napisem: Der Winter, L H i- 
®er- Po obu stronach tego napisu czterowiersze, tojest
niemiecki-. /w Winter zu der Sach i francuski: Une
Saison fort mawvui«e... elit est d troucer, w których 
powiedziano, u  p olak w Zimle z psami wychodzi na 
niedźwiedzie. Optócz wymienionych, muszę przytoczyć 
jeszcze prześliczną rycinę (fol.) Cordona z rys. G. Bas­
seta pod napisem: La Polonaise, wyobrażającą popier­
sie niewiasty, i rzadką b*z napisu rycinę (4 min. obi.) 
Hessa w r. 1806 wydaną, która przedstawia bardzo 
charakterystycznie żyda jadącego jednekonnemi sa­
neczkami.

Kończąc opis pierwszego działu zbioru rycin śp 
Gwelfcerta Pawlikowskiego spodziewam się, te  dałem

o ile szczupłość miejsca dozwoliła, dosc dokładne wyo 
brażenie wszystkiego, czćm się ten zbiór, ia iennie do­
tąd słynny ale mało znany, słusznie może szczycie. 
W oddziale przecież szkołą nazwanym ujrzymy właści­
wie historyą samśj sztuki w Polsce, a zgromadzone 
tam przedmioty wykażą jaśnićj jeszcze eolirwosć twórcy 
zbioru, z jaką wyśledzał wszystko, co tylko chlubnie o 
przeszłości naszćj przemawia.

B. Szkoła polska czyii rytownicy, malarze i ry -  
| sownicy polscy.

Jak dział poprzedni we wszystkich częściach i gru­
pach swoich do objaśnienia dziejów, starożytności, oby­
czajów i topografii ojczystej przeinaczony, mnogością 
przedmiotów, starannem uporządkowaniem i szczerą śp. 
twórcy zbiorów odznacza się chęcią, aby te drogie sercu 
polskiemu pamiątki razem zebrane obrazem były ile mo­
żna najdokładniejszym sławy, świetności, a oraz klęsk 
i nieszczęść wieków minionych; tak było zamiarem jego 
zgromadzić w tćj, j®k ją nazwał, szkole polskićj wszy­
stko, coby wskazało dzieje samejże sztuki w Polsce. 
Nie będę nad tóm się rozwodiił, czyli nazwa działowi 
nadana jest stosowną i czy zebrane w nim roboty rze­
czywiście kompozycyą, wykonaniem, charakterem, ma­
nierą lnb rylcem tak się odszczególniają, by je można 
do osobnćj zaliczyć szkoły, ponieważ rozbiór podobny 
nie na wiele się przyds, a opis nejlepićj każdemu wska­
że, co ŚP* Pawlikowski pod szkołą rozumiał polską. U- 
mieszczeł w nićj ryciny i rysunki Polaków lub tych 
z pomiędzy cudzoziemców, którzy albo stale w P d « e
zamieszkawszy albo czas jakiś tylko w niej przebywa­
jąc zawodowi sztuki się oddawali. Prócz tych wcieiu 
tu ryciny obcych artystów za granicą w ykonane z oora- 
zów lub rysunku po’skich malarzy.

Dział byłby nierównie lioznięjszy, gdyby z poprze­

dniego wszystko wyłączono, co tu właściwie powinno- 
by być umieszczonem. Znajduje się bowiem tam bar­
dzo wiele robót tych samych artystów, których inne 
prace w szkole oglądasz. Nie wynikło to przecie z nie- 
wiadomości lub nieuwagi porządkującego, lecz wypły­
nęło przeciwnie z ważnćj przyczyny. Uważsno tu bo­
wiem szciególnićj na to, jakby rzecz każdą najstóso- 
wnićj umieścić, tak dla ułatwienia przeglądu, jak nie- 
mnićj dla nadania pojedynczym oddziałom pewnćj cało­
ści i zaokrąglenia. Zbytecznćm przestrzeganiem ścisłości 
systematycznej łrtwo popaść w niedokładność ugrupo­
wania, a tćm samem utrudnić praktyczną użyteczność 
zbioru’ która na tćm polega, aby rzec* la id a  tam się 
znajdowała, gdzie szukający nejsnadnićj domyślać jćj 
się może. Lubo trudność ta nie zawsze w układzie 
całego zbioru siczęsliwie była usunioną, trzeba prze­
cież oddać słuszność śp. Pawlikowskiemu, źe z wielkićm 
znawstwem wszystko urządzał a pomyłki zassie dadzą 
się naprawić na podstawie glównćj myśli, według któ- 
rćj zbiór ten rycin uporiądkowany.

Wydzielają0 do SI*°ty wszystko to , co pod wzglę­
dem artystycznym i charakterystycznym się odznaczę, 
a oraz roboty przez krajowców wprawdzie wykonane 
ale rzeczy obce przedstawiające, ułożył je w porządku 
abecadłowyra nazwisk ertystów. Roboty zaś każdego 
s nich ułoie chronologicznie i to z największą dokła­
dnością. Część ta zbioru podzielona na cztery grupy. 
Pierwszą tworzą ryciny, drugą rysunki, trzecią ryciny 
i litografie podług malowideł lub rysunków pcHkich ar­
tystów, a czwartą litografie Polaków, których przedmio­
tem rzeczy obce. (D. c. n.)
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porządzenia i przyrzeczenia rządow e, powtóre, że 
kapitaliści mocno są w Izbie reprezentowani.

Na posiedzeniu tejże Izby w d. 17 zdarzył się 
przypadek, i i  przy rozpoczęciu rozpraw nad budże­
tem ministerstwa spraw duchownych i oświecenia, 
członek partyi katolickiej b. radzca rządowy Otto 
z Dusseldorfu zaledwie zabrał g łos osłab ł i za­
chwiał się. Najbliźćj niego stojący deputowani w y­
nieśli go do pobocznój sali gdzie zaraz umarł. Zte- 
go powodu posiedzenie odroczono.

D a n i a .

Fiyveposten  z 15go donosi w następnych wyra­
zach o podpisaniu traktatu o c ło  Sundu: W sobo­
tę 14go o godz. 9ój wieczór, w szyscy delegowani 
na konferencyach cłowych znajdowali się w  mie­
szkaniu dyrektora komory celnćj p. Bluhme w pa 
(acu księcia Chrystyana w Amalienborgu, aby pod­
pisać traktat powszechny o wykupno cła na Sun- 
dzie zawarty obecnie na wszystkie narody morskie. 
Po tem pożądanem zdarzeniu natychmiast przyjdzie 
do zawarcia wszystkich specyalnych traktatów (jest 
ich 16) co do sposobu wykupna cła ze strony każ­
dego kraju, jak niemniój rozpoczną się układy z e 
mi państwami, które nie były reprezentow^^^o_ 
konferencyach, jak np. Portugalia, A m s y  P ^  

B r . . , V  Ud Z
glia chce przypadające na mą Hadać je  na raty
razu gotówką u iścić, zam iiast Amogtą 0

* a w a r c tu ° o s o b n e g o r<t r a k t a tu  z Belgią, w moc które-
zawarciu usuwwg . powodu wzajem -

p e  r s y a.
Mamv wreszcie dosłowną osnowę traktatu zawar­

te™  miedzy Anglią i Persyą. Osnowę tego traktatu 
podały dzienniki angielskie a równocześnie belgijski 
fio rd ; wprawdzie nie jest to urzędowe ogłoszenie, 
gdyż takowe nastąpić dopiero może po ratyfikacyi 
traktatu przez oba rządy. Traktat ten, spisany w ję -  
zykach angielskim i perskim, brzmi w  dosłownem  
tłumaczeniu:

imię Boga W szechmogącego i Najmiłosier­
niejszego.

j ,  K. Mość królowa Wielkiój Brytanii i Irlandyi, 
i  Jego K- Mość którego sztandarem jest słońce, 
święty, wspaniały wielki monarcha, wszechwładny  
król królów i wszystkich państw perskich, pragnący 
zarówno i szczerze położyć koniec nieszczęściom  
wojny przeciwnej ich życzeniom i ich wzajemnó 
przyjaźni, oraz przywrócić na stałój podstawie przy­
jacielskie związki jakie od tak dawna między oby­
dwoma znakomitemi państwami istniały, a to zapo- 
mocą traktatu pokojowego opartego na zobopólnych 
korzyściach,—  mianowali swymi pełnomocnikami do 
zawaroia tegoż upragnionego pokoju:

J. K. M. królowa Wielkiój Brytanii i Irlandyi szla­
chetnego Henryka-Ryszarda- Karola barona Cowley, 
nara połączonych królestw, członka rady tajaej J. K 
Mości, kawalera wielkiegojkrzyźa orderu łaziebnego, 
nosła nadzwyczajnego i pełnomocnika Jej K. M. przy 
J. C. M. oesarzu Francuzów ltd

wiązuje się zawezwać dla załatwienia sporu, przy­
jacielskich usług rządu angielskiego, i dopiero wów­
czas brać się do oręża, gdy te przyjacielskie usłu­
gi nieprzyniosą pożądanego skutku. Rząd 
obowięzuje się ze swój strony używać zawaze 
wpływu w państwach afgańskich, w celu prze 
dzenia by żadne z nich nie dawało zaczepki i me 
czyniło ujmy rządowi p e r s k i e m u j  nadto rzą 
g ie lsk i, gdy będzie powołany przez władz ę p 
skiego dla pośredniczenia w g  7 ^  Pia |atw ieni;

sporu'zgodnie ze sprawiedliwościąihonorem Persyi.
P Art. 7  W r a z i e  zgwałcenia granicy perskiej przez

którakolwiek z państw afgańskich, rząd perski 
będzie miał prawo, jeśli nie otrzymał sprawiedliwe­
go zadosyć uczynienia, przedsiębrać działania wo­
jenne d l a  wyparcia z granic i ukarania gwałcicieli. 
Lecz postanawia się wyraźnie, że siły  wojskowe 
posłane przez szacha w tym celu zagranicę, osią­
gnąwszy cel ten ustąpią natychmiast do w łasnego  
k r a j u ;  oraz źe wykonywanie wyżej wzmiankowanego 
prawa’ odporu, nie może służyć za pozór do sta łe-  
łego  zajęcia przez Persów lub przyłączenia do Per­
syi jakiegokolwiek miasta lub kraju afgańskiego.

Art. 8 . Rząd perski obowiązuje się uwolnić bez 
okupu, natychmiast po wymianie ratyfikacyj traktatu, 
wszystkich jeńców wziętych w niewolę podczas dzia- 

ań wojsk perskich w Afganistanie; w szyscy Afga- 
nowie zatrzymani w Persyi czy to jako zakładnicy, 
czy jako więźniowie z przyczyn politycznych, będą 
natychmiast wypuszczeni na wolność, pod warun- 
uem, iż Afganowie ze swój strony wypuszczą bez 
okupu wszystkich więźniów i jeńców w ich mocy 
lędących. Jeśli okaże się potrzeba, będą mianowani 
tomisarze ze strony obu państw zawierających tra- 
itat, dla wykonania postanowień w niniejszym ar­
tykule zawartych. ,

Art 9. W ysokie strony traktat zawierające zobo 
wiązują się, i i  co do ustanowienia konsulów jen e-  
ralnych, konsulów, wicekonsulów i ajentów konsu­
larnych, każda ze stron postawiona będzie w pań­
stwach drugiój strony narówni z narodem najbar- 
dziój tam urzy wilejowanym; oraz źe ich wzajemni 
poddani i handel będą mieli te same prawa i przy­
wileje co poddani i handel narodu najwięcój uprzy­
wilejowanego. . . .

Art. 10. Zaraz po wymianie ratyfikacyj m niejsze­
go traktatu poselstwo angielskie powróci do Tehe­
ranu, gdzie rząd perski zezwala na przyjęcie go u -  
roczystemi mowami i honorami oznaczonemi w  no 
cie oddzielnój, podpisanój dzisiaj przez pełnomocni 
ków obu stron kontraktujących.

Art. 11. Rząd perski obowiązuje się mianować 
w przeciągu trzech m iesięcy po powrocie poselstwa 
angielskiego do Teheranu, komisarza, który wraz 
z komisarzem mianowanym w tym celu przez rząd 
angielski, zbada i osądzi reklamacye o wynagrodze­
nia pieniężne, zanoszone przez poddanych angiel­
skich przeciwko rządowi perskiemu i wypłaci su­
my, których żądanie uzna sprawiedliwem , albo od- 
razu albo ratami w przeciągu jednego roku, licząc 
od daty postanowienia komisarzów. Ci sami komi­
sarze zbadają i osądzą reklamacye czynione prze-

więzuje się dać rozkaz miejscowym władzom by do­
pomagały do zaopatrywania w żywność wojsk an- 
gielskich.j

Art. 15. Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i 
ratyfik»cye wymienione w Bagdadzie w przeciągu 
trzech m iesięcy lub wcześniej jeżeli można.

Ufając w to pełnomocnicy podpisali niniejszy tra­
ktat i położyli na nim sw oje pieczęcie herbowe. 

Działo się w Paryżu 4  marca roku Pańskiego 1857. 
Cowley. Feruk-chan-Ameer-Ulmulk.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K m k Ó W  19 marca. Dowiadujemy się z prywatnych 

listów z Przemyśla, ie  śniegi jakie przed kilku dniami 
spadły były w tój okolicy, przechodzą wszelkie pojęcia 
jakie miano dotąd o zaspach śniegowych. Nie tylko od 
wsi do wsi, lecz od chałupy do chałupy przerwane hyły 
wszelkie związki, a w samym Przemyślu śnieg sięgał do 
okien pierwszego piętra. Z tego powodu zachodzi obawa 
niejednego przypadku, a nawet nie tylko ie  w śniegu 
mógł kto zginąć, ale nadto, i i  tam gdzie niemiano ży­
wności w domu, zwłaszcza w odludnych miejscach, głód 
równiei dał się uczuć. Takiego losu doznał był oddział 
wojska stojący w jednćj z warowni przy Przemyślu, do­
kąd nie odrazu moina było dostać się, i gdzie musiano 
ułyć parę tysięcy rąk , aby przekopać drogę i donieść 
żywność potrzebną. Tam gdzie ju i poczyniono przekopy 
w śniegach, jedzie się między dwiema niekiedy ogromnćj 
wysokości ścianami śniegowemi. Obawa jest, aby w sku­
tku nagłego tajania, nie nastały wylewy.

— Pismo wychodzące w Wiedniu pod redakcyą Dr. 
Stamm p. n. „Neueste Erfindungen* podaje wraz z bar­
dzo pięknemi próbkami wiadomość o wyrabianiu papieru 
ze słomy kukurudzanćj i z łodygi tej rośliny. Właściciel 
przywileju na wyrób tego papieru p. Diamont, zakłada 
pierwszą onego fabrykę.

— Posener Zeitung zabawny zapowiada proces z po­
wodu następującego zdarzenia zaszłego pod Kościanem: 
Dnia lOgo b. m. kiedy przechodził pociąg, zając prze­
biegł przez kolój i lokomotywa urwała mu głowę. Ośmio­
letni chłopiec, którego ojciec miał prawo do polowania 
w tych stronach, widział to i zabrał zająca do domu. 
Niezadługo przewodnik pociągu przysyła po zająca, do­
wodząc, ie  ponieważ on go ubił na kolei, do niego więc 
zwierzyna naleiy. Żona nieobecnego na ówozas gospodarza 
chcąc uniknąć zwady wydała zająca, lecz mąż innego 

[jest zdania i wytacza proces o zabranego zająca, chce 
bowiem dowodzić przed sądem, łe  przewodnik pociągu 
niema prawa polować lokomotywą.

—  W Kopenhadze opowiadają następującą anegdotę 
która ma równiei swoją stronę polityczną. Tajny radzca 
Proch reprezentant meklemburski na konferencyach o cło 
Sundu, chcąc położyć koniec sporom duńsko-niemieckim, 
zaproponował ministrowi Scheele, czyby Dania nieodstąpi- 
ła Lauenburgu dworowi meklemburskiemu za dobrem wy­
nagrodzeniem. Minister duński nieokazał najmniejszego 
zdziwienia, lecz zapytał p. Procha, czy mu wiadomo, ile 
I.auenburg czyni. Pełnomocnik meklemburski wyznał, ie  
niewie. W takim razie —  rzekł minister duński

Pruski kurant: ca ISO cłr. mk. iądają tarów 9 8 % , płacą 
99*/*. — Cwaccygiery ląd. 106 —  pł. 106. Im pm ały  
ros. a. mir. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d’oty 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 m i — 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 45 płaoą *łr, 4 
ar. 40 mk. —  Dukaty austr. iąd. złr. 4 kr. 47 płacą 
złr. 4 kr. 40 mk.—  Listy zastawne polskie » knporimi 
Moi. iąd. S 6 */4, płao. #6*/,. Listy cast galic. z kupor. 
iąd. 8 8 % , płacą 8 2 % . — Obligacje Indemn z kupec.

. i ądają 81, płacą. 8 0 % . — Nowa pożyczka tu rodową
! :  r. 1854 iąd. 85, pianą 8 4 % .
• Kurs wiedtństi „ u  marca. Metaliki 8 8 % . Nowa 

poiycsk* 66 Akcys Banku wiedeń 1023 —  Akcje 
kolei ielaznój północ. 22 7 %  _  Agio od złota 7, oo
trsbr* 4% - — Oblig. m i r .  g run t 7 9 % .— Pożyczka 

statnia narodowa 8 5 % . Promessy galicyjskie 100% .
Kur* war*zau)*ki Z 17go marca. -  Za pólim- 

peryały śądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe opróca 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 64, wartość kuponu rs. 1 kop. 
85 — Listy zastawne HI okresu oprócz kup, żądaj rs. 

4 kop. 44. wartość kuponu kop. 14.
K u r*  terocim esk i  » dnia 1 7 marca. Banknot;

n  I  -  > 1  - V  C C  ż a / l  w  •  .

r r ZL c h n pU0 rski, schronienie wielkości, I ci w rządowi perskiemu przez poddanych perskich 
A . i  ?r'ó!ów Feruk-rhana A m eerU lm ul, w iel- lub przez poddanych innych mocarstw, którzy zo -

• Pfl?v nawz i 9m św e pełnomocnictwa, a znalazłszy statniój części poprzedzającego artykułu rząd an- 
niwszy nawzajem  sw e po ___  I z rzeka się prawa rozciągania opieki na pod-
Vakowe w dobrój , należytój formie I finvch  perskich nie będących Utotnie w służbie po-
wspólną zgodą 1 u łożyli artykuły ęp J . %- 1 _ ,J wa angielskiego albo w  służbie konsulów jen e -  

AU. I- Od dnia zamiany ratyfikacyj mniejszego se stwa an p eu *  eg  w icekongUlów i ajentów kosular- 
traktatu trwać będzie pokój . przyjaźń wieczna koniuiow, w jeżeli żadne pra-

5  L t S S M  . g .  - J L .
ich — W ™ *  p*1* " " ” 1 “  , Pp o ? . , L . K e m .  j *  " > * •*  p?d

poddanym'GJy pokój SZC7ęśliwie je8t zavvarty m ię- mi innemi, 1rząd żąda^  *i *51-
, V i ir M stanowi się niniejszym traktatem, ź e l dza  s ię , aby tych samych praw, p j s|ndzv

«nianne królowej Wielkiój Brytauii opuszczą I czenia używał w Persyi rząd hedz^ iakikol-
gl- v  nerską pod warunkami i zastrzeżeniami niżój I i poddani), jakich używa lub używa ę J 
*iein^  v ni włek “ J ^ fd a ó j uprzywilejowany rząd obcy, jego
wyrażony • 8tr0ny zawierające układ posta- j poddani i słudzy. „Hnawiaia

•Mn iż wszyscy jeńcy wojenni przez obydwie Art. 13. W ysokie strony kontraktuiące JJ
nawieją, 7 . jęCj będą natychmiast u - 1 niniejszym traktatem umowę zawartą i siPnia
strony podczas wojny | 185 i  r . -  shawal 1 2 6 7 -  a tyczącą « ę  ^ e s .e n .a
wolmeni. szach perski obowięzuje się o g ło - j  handlu niewolnikami w zatoce porakiej, naa w

£ r a i  do wymianie ratyfikacyj niniejszego trakta- stanawiają, że umowa ta o b o w ią zy w a ć  bidzie 
J i am nestfę zlpeln ą  uwalniającą od wszelkiój od- dal po upłynieniu okresu czasu, na który była 

• HMnlności wszystkich poddanych perskich któ- wartą, to jest po miesiącu sierpniu 1862 r., P 
powiedziBlnoŚc wszyswicn p 1 si,  p r ie i nowy okres lat dziesięciu , a nawet tak długo do-

' U J l i  t i  « » i» «  I p U U  «  Z T L e r t m U  tój » » » w j
stósunki z wojskami a g raniTj nie będzie w y-1 formalną deklaracye: lecz i wówczas

austr. 9 8 % * . — Banku, polak. 96 żąd. — Listy **at.
polskie dawn. 92%  *ąd.; nowe 9 2 / a ż. —  Listy .  et. 
psznańskie 99 *łd. 4-proe. 86 /4 *. dto 8 /,-proo. żąd. 
Kolój Kraków. Górno Szląska 82 d.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  18 marca. Dziś miał mieć u Cesarza po­

słuchanie Feruk-chan, który jutro jedz.e do Lon­
dynu. W . książę Konstanty oczekiwany jest w l a -  
łonie w połow ie kwietnia. Patrie zapowiada wkró­
tce trzecie posiedzenie konferencyi o Neutcnatel.

L o n d y n  17 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
nocnem Izbv niższój oświadczył lord kanclerz skar­
bu, iż Anglia zapłaci Danii 1 ,250,000 f. sterl. wyku­
pna za c ło  Sundu, jeżeli parlament potwierdzi tra­
ktat. Palmerston zaprzeczył, jakoby Anglia gotową  
była uśmierzyć powstanie Włoch południowych, g d y -  
jy takowe wybuchło. Obie Izby odroczyły się.

T u r y n  16 marca. W izbie niźszćj obradowano 
nad wnioskiem udzielenia rządowi nadzwyczajnego 
kredytu 5 ,200 ,000  lirów na ufortyfikowanie A lessan- 
dryi. Della Margaritta występuje przeciw temu wnio­
skowi: ufortyfikowanie nie służy dla obrony kraju, 
jest nie potriebne w wojnie zaczepnój, prócz tego  
jest niebezpiecznem jako czyn wyzywający Austryę. 
Nagania on jawnie politykę zuchwałą gabinetu. Hr. 
Cavour stara się przedstawić korzyści ufortyfikowa­
nia; jest ono następstwem polityki ministerstwa. 
Ponziglione mówi przeciw projektowi, Revel naga­
nia , że ministeryum w z ę ło  inicyatywę bez Izby. 
Cadorna i Mamiani mówią za wnioskiem. Rozprawy 
mają być nazajutrz dalej prowadzone.

N e a p o l  12 marca. Fregata wojenna „Fernando" 
gotuje się do wyjazdu do Ameryk', odwiezie ona do 
Parany (Rzplita Argentyńska) 240  więźniów prze­

m ógłbyś pan proponować mi ceny, le c . ponieważ j a  w iem |  z n a c z ' n y c h  „ a  oaa<iy .  
dobrze co w art M eklem burg, proponuję panu w im ieniu I •  * _____________
mego k ró la , ii tenże gotów je s t  zakupić księstwo M e-1 w  dalszym ciągu doniesień O spraw ie neu fcha- 
klem burskio i dobrze a nie zapłacić. I tslskrdj mówi Indip. Belge: Krążą pogłoski w kołach

—  Pest. Lloyd opowiada, iż w pewnćj wioace w wę-1 (|yp jomatycznych paryzkich, że owa nota o którój 
grzech, służący pewnego pana epotkawszy się w karczmie I m(jwjij$my w czoraj, w ysłana przez hr. W alew skiego 
ze znajomym sobie włościaninem, który miał syna ślepe-1 m Moustier posła franouzkiego w B erlinie, 
g o , doradził mu lekarstwo na oczy, jakie ju* własnego I gkutka nara(Jy odbytój Z hr. H atzfeldem , ma być 
pana jego * ślepoty wybawiło. Chłop zrobił jak I nadzwyczaj wyraźna. Mówią n a w e t, i e  nosi cna
sano i syn mu wyzdrowiał, i próbę tę w innój wsi tak-1 . n0j jtanow czości, w skazując, iż w  razie
że z zupełnym skutkiem powtórzono. Lekarstwo to było I P ru, y dłużój jeszcze decyzyę sw ą odwlekać
następujące: Wątroba węgorza wraz z pęcherzem żóleio-l . .  Iamiar> inne m ocarstw a prow adzić będą dalsze 
wyrn, Wiesza się na słońcu lub przy ciepłym piecu. Yly -1 u H a d y  j,ez udziału Prus, op iera jąc się na podstawie 
nnm którT w nodstawione ścieka naczynie, namazują się I na nierwszóm n naiaH .an i.. i r ______ i

stósunki z  wojskam i a n g ie l^ i^ W ” “i'“"  b^dBie  w y -1  formalną deklaracyę- l e c z  w ów czas umowa dop.e- 
dna przeto o so b a /J ie jk o lw .e k . rang, ni « j  . ^  ^  ‘^ a r a c y i  obow iązyw ać
Stawiona na prześladow anie » nadto przestanie. uo^ mowa

i ś r o d k i  dla wyprowadzę-1 Art. 14. Zaraz po wymianie ratyfikacyj mniej

wykonana w przeciągu trzech miesięcy licząc od |  J ^ Si P ersk.lC.h...Z w Te

Art. 5. J

nem, story w pouaiawiuuo -̂--------  Iprzyjętej na pierw szem  posiedzeniu konferencyj.
powieki ślepego, poczem w kilka dm puchme nos a P0-1 pomimo tego, dodaje Indep. Belge, nikt tu  nie wątpi 
tem warga wierzchnia, lecz spuchnięcie to rozchodzi się. I p0myślnóm załatwieniu sprawy które wcześniói 
Niechaj lekarze zbadają tę metodę leczenia, niejedna b o - 1 a — ±
wiem z tajemnic lekarskich spoczywa jeszcze w zwyc"
jach a nawet i przesądach ludu, któremi pogardzać     ,11OB„ua0jn0SC1.
należy .B oh em ,a  nadmienia przy tój »Po^nośc ,, * «  Na posiedzeniu Izby wyższój w Londynie 16go 
W  Pradze wyleczono pewn, o.ob, .  i  i - t o h s . Ear Derby mocno naganiał rząd z powodu rozwią- 
przez nacieranie powiek tłuszczem z węgorza » szczupa . ^  parlamentu Na| lępnie 0 stanie finaK_

N. H  Dodatku tygodniowego do Gazety Lwom- sów brajowych i tw ierdził, że r. I8 6 0  wykaże się 
skićj zawiera: I niedobór, jeżeli podatek dochodowy utrzymanym me

1) Galicya," jój ziemia, płody i ludy z pism pośmier-1 będzie, a który ma być wtedy zniesiony, jeżeli s t a -  
tnych ks. Franciszka Siarczyńskiego: | me 31S J»k parlament w r. 1853 zapowiedział. N a S tę-

III. Kopalnie soli. Zdroje słone. Żupy solne. Ich stan I pnie doradzał rządowi, aby w obec zagranicy trzy-
dawny i teraźniejszy. Ilość zdrojów solnych. Urzęda sol-1 mał się polityki bardziój pokojowój, aby zaprowa- 
ne. Solomierze. Głębokość okien. Gatunki surowicy. T ry - |d z a ł  w wojsku oszczędności stósowne do stanu P "
by wywaru soli.Naczynia: panwie, oeruny. Wydatek su-lk oju . Potem m ówił energicznie przeciw po J
rowicy. Hurmany; huski, zapiekanki, nalewanki, rozchod-l Palmerstona w ogólności. Lord Granville ^ e d ło ź o -  
ki, skarbowki, omoka. Dochody solne. |d u  i oznajmił, Że nowemu parlamentowi P

2)  Zakład ślepych we Lwowie. ln y  będzie między innemi projektami do p >
Stan majątku. Koszta utrzymania. I projekt do reformy prawa wyborcz®£q onłiegj5czoną
8) Górale galicyjscy w pierwszej połowie naszego s tu - | For. Austr. podała depeizę P ° ^ adJytem „a  ufor-

lecia. Ze zbioru rękopisów w bibliotece im. Ossolińskich. 1 & Turynu z 16go o obradach nad takowe jeszcze
4 ) Opor. Dokument z r. 1691. Ityfikowanie Alessandryi i don<%.’ tymczasem b erliń-
Konstantyn książę Ostrogski, pozwala Mańkowiczom I nie skończyły_ się w dniui owJ' » » także z 16go,

założyć wieś Opor. |  skio bióro telegraficzne J jj jjr< uchwalony z o -
w którój donosi, ,ż k re^ t » m ^  J o

przeciasu trzech m ieiięcy b « ą c  ou.wyprowadzenia wojsk perskich ® H e r a t u  i  Afganisv«- 
dnia wymiany ratyfikacyj traktatu. "U ° r““ t°  prz?j«cia Pogelstwa augieiskiego

Art. 6. J. K. M. szach Derski zezwala na zrzecze- jberame_ aostaną w  zupełności spełmonemi, w j 
nie się wszelkich pretensyj do zwierzchnictwa nad 1 angielskie ustąpią bezzwłocznie ze Iwgz?st ‘,CanL i -

8 : i «  lu b .»««! r / ń b o w Ł u  . S ° y?  dof e m i;  ™ “n « b ,tó T o Mobowięzuje się me żądać nigdy od władców Hera-1ski obowięzuje s ię ,  że podczas tego Pol%  . nft_
tu i innych krain afgańskich jakiejkolwiek oznaki 1 angielskich mc nie przedsieweźm ie żaden 2«
posłuszeństwa, jako to: prawa bicia monety, op łatjczelm ków , coby m ogło zachwiać wierność po d
lub haraczu. Nadto J. K. M. szach obowięzuje s ięn iejn y ch  perskich względem szacha, wierność którą 4 
mięazać się do wewnętrznych spraw Afganistanu; przy-{angielski pragnie jak najsilniej umocnić; n®dt0 . 
rzeka uznać niepodległość Heratu i ca łego  A fgan i-1 W. Bretanii obowięzuje się starać, ażeby pobyt wojsk 
stanu, oraz nigdy nie przedsiębrać kroków zagraża-1 angielskich był jak najmniej uciążliwy dla podd y 
tących niezawisłości tych państw. W  razie ^ o ró w  perskich, « wszelką żywność potrzebną
S k ie  mogą wyniknąć między rządem perskim a l p ł a c i ć  będzie intendentura angielska natychmią P
władzcami Heratu i Afganiitanu, rząd perski ob o- i  dostawie, według cen targowych. Rząd perski

Kurs papierów publicznych l  pieniędzy. 1 stał na ten cel nadeszła wiadomość, i i  ar- ' 
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia i9 marca. I Z Persyi jóna y ^  Afganistanie, zająwszy mia-

Augsburg 10 4 % .-  Hamburg I 6 % _  Londyn rir. io  mia perska działają ga za podstawę dalszych dzia- 
8 Pary* “  Agio od slota 7 % .— Me Feruh i w 9 .^  łfwie czeici ifldna

8Sl l /  __  , - , . * rtlik i Ć-oroowt, 8 8 % % . ,lt0 a  D̂ roooBŁ _  
cEi. 5-procent. 85% — Obligi indecm. «*łi i dowództweiguli-chana posuwa się na Kańdahar
cyj.kić ć-tuocent 7 9 % - ^  4 % .pi. f 4 %. wodzą A - ^ ^ . g j c h  donoszą, \ Q HPszpanU
t*s#ki *-!>• eoent. 6 6* /  M .  I Z portow • Chińczykom   V - '

5“  F“ “d % 5 .” ! »* i * .  M ,S« pod
Murata mir.y id u e  no Kabul, droga io d  

dowództwem . „ogUwa sic nn p

16*4 roknTu 66*/4' “  ^ 0taUki, C^czykomrm^cząrstęśmier01684 roku 815 uto ,  „ k# 1 iii  136. —  I » konsul a przez nich zam ordow anego i o -
l093/* -  U ! 0̂ t J dekują jedynie na nadejście dwóch okrętów w o-

2 6 ^  | i®?I2 Ch * oddzi#le,n B i e r z y  z wysp Filipiń-
K u r*  k r a k o w s k i  * t a  marca. — Ruble «rtbri»ej*k ‘ck'

na mon. polską żądają 1 0 1 , ph*°4 —  Banknoty a»-j
Jtryaakie. 100 »lr. mk. t%d. iłpol. 415, pł. ł łS  "



4 CZAS z Piątku 20  Marca 1857.

Ptiyjechali od 11 do 18 marca.
HOTEL POLERA. Rechtenberg Maurycy z Dębicy. Leaser 

Filip z Wrocławia. Hieber Karol Dr. Med. ■ Wiednia. W e- 
birsik Józęf s Liszek.

Wyjechali: Pawłowski Wiktor do Kościelca. Zapalski 
Józef do Boehni. W isłocki Ksawery do Tamowa. Dąmbski 
W ładysław  do Zakrzowa. Jenchke Józef do CbmislBwa. 
Pitrokowska Faustyna, Gajewska Antonina, Strzelecki Alfons 
do Gałkowio. Webersik Józef do Lissek.

HOTEL DREZDEŃSKI. Dominik Ciohocki ob. ziem. z Po 
zn&ńskiego. W alery Baurakoff guwerner z Odessy.

Do

K OLEJ ŻELAZNA
• o  d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa
Dębicy ) o godzinie 13tej min. 15 po południu. 

•  godzinie 9tćj min. 5 wieczorem,
Do Wieliczki {
Da

o godzinie 6tdj min. 90 ■
o godzinie fi tej min. 30 wieczorem,
o godzinie 6tćj min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 85 po południu.Wiednia . |

° t  Warszawy { ® *od,ini® 8dj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa', 
z h .L :„  f  •  godzinie 5tdj min. 80 z rana.6 Uębioy . . |  „ fvdłinie miB aa p0 południu.

Z Wieliczki . {
min.

min. 15 wieozorem. 

*i Warmsawy |  0 66 po PołodniB-
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:

odchodzą . .

Z W iednia.

o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie Stój min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 85 przed południem, 
o godzinie 8dj

{ o godzinie l l td j min. 15 przed południem, 
o godzinie 8ój po pdłnoey.

Z Krakowa do Dembicy:
godzinie 3dj min. 37 po południu.i O fOfUlDIO DOJ filio. 07 p

przychodź, • • } ,  ^dż in ie  12tój min. 85 w nooy.

Wiadomości handlowo i przemysłowe, 
CENY ZBOŻA

na Targowicy puhlictenej w  Krakowie se trneeh gatunkach

Wyszczególnienie
produktów

pszenioy 
czerwo. 
żyta . . . . 
jęczmienia . 
ewsa ryohl. .

praktykowane. 
I. Gatunku

„ g ro ch u .
» Jagieł •
» wyki . 

flint mięsa wołowei 
n » ■ drobniej
„ polędwicy woł. 

Metz siemienia lnia. 
» n letn. 
„ ziemniaków.

„ słomy 
Spirytusu garniec 

z o p ła t, na 90 Ti 
Okowity . na 80 „ 
Szamówki garn. . . 
Masła czystego garn 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

a niwa mareoweg 
, dubeltów.

„ Częstochow. n 
,  pszennój . „
„ perłowój . ,
„ tatarczanój „
„ „ przetar. „

M,ki z pod krupekft 
Penoaku j meca . .

Z Magistratu nt. Krakowa 17 marca 1857 r.
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U u  IA D O M IEN IE
o i tanie Towarzystwa Dobroczynności pod opieką 
Osin w Tarnowie, za rok od dnia Igo Marca 

1836 r. do dnia 27 Lutego 1837  r. 
Przychód.

Pozostało a dDja gg Lutego 1856 r. .
° d  Dam w y d s ia łe w y o h

Pr* t i z k . w Ja6 ; Uak*"‘  ■—
W na Jalia RraesińsW
W na Apolonia Jord»,  .....................
W na Karolina MiohaiCEeWgj /  ' '
W na Regina 8idor»w;c, awg - •

Od s ta n u  «uoh

Mon konw. 
słred. kr. 
1510 21}

słr.
100
18
10
10
10

kr.

-  148 -

R ozchód .
Na kupno wiktuałów do utrzymania sierot 1139
Nauczycielom..............................................  90
Na sprawienie sukienek i obówia . . . .  1 83
Na potrzeby do ro b ó t................................  70
Za pióra i papier etc..................................  6
W y d a tk i w id o w isk  pub l. ja k o  to :
Konoertu d. 13 Lipoa 1856 r........................47  10
Loteryi fantowej d. 28 Września 1856 . 8  —
Balu d. 19 Listopada 1856 r ....................  33 36

„ d. 37 Stycznia 1857  ....................  59 51
„ d. 10 Lutego »   60 44 309

Podatki rz,dowe z realności zakładu . . 4
Reperaoya budowli i czyszczenie kominów 14
Za lekarstwa dla słabych sierót . . . .  20
Wspareia ró ż n y m ........................  28

13}

48
8

12

2 1}

49Ogół rozchodu........................1703

Porównanie.
Przychodu........................, . .....................  3803
R ozchodu .......................................................... 1703

Zostało dnia 38 Lutego 1857 r ...................... 2099 27
to je s t: gotowemi w kassie. . . . 1599 złr. 27} kr.

zastawny Gal . 100 „ — „

16}
49

List ,
P 1’1'® /100 skarbowy . 
Rewersami

ew aego :
Ksiądz Harbut dziekan

Komperda probosnea .
* J. W ilczek profeser T .o W i 
” Prohaskn proboszcz
* J . W . ......................................

Od D am  d s b r e z z y n n y o h :
JO. Teresa księżna Lsbomirska wr»E

nem swoim JO. Jerzym księcism Lu­
bomirskim, z p#w*d9 
roswięzaoia

W na Leśniowska ■ R y g li® ......................
Od D e b r o c z y ż c ó w  T o w a r z y z t w n

Jan Lipiński  ...............................
N. N. . . * . « « . * • • • • • *
JO. Roman ksi,że Sangusske starszy •
JO. W ładysław  księże Sangusske . • 
Maryan Sidorewicz . . . . .  . . . .
Karol S z o tte k ...................................................—
T a rg o w s k i................................................... 8
Za roboty przez sieroty w zakładzie u -

skutecznieuo..................................... ....
Prowisyj od k ap ita łów .............................
Z w id ow i sk  p u b l i c z n y c h  j a k o  to:

E teatru przez izrae litów ............................. 94
E konoertu pp. Ungara i Ryngelhąjma . 90
» f> Pp. Iżyckiego i Leszczyńskiego 77 
E balu dnia 19 Listopada 1856 . . . .  137
s  n ” ? I  Stycznia 1857 .................  303
,  u n *0 Lutego  ................... 188
E loteryi fisntowój 4. 39 Wrzeżnia 1866 . 428
Es skarbony W zakładzie.........................

Ogół przychodu. . . .

20
6
1

108
40
4

200
40

2  -
— 24 

100 -  

20 -  

20

158 20

240 —

48
90

100 „ -  „
300 n ft

JO. księstwo Sanguszkowie prócz powyższych darów pie­
niężnych dostarczyli zakładowi w bieżącym roku różnych 
ziemiopłodów etc. włącznćj wartości 174 złr. 12 kr. m. k.

Tadsłez ofiarowali <!o Zakładu: JW . hr. Belrup 150 łokci 
w u  n’ , , 8 R* S. beozkę kapusty i korzec ziemniaków,
WF.Uobrzyńsoy z Partynia 2 koroe żyta i 8 korcy ziemniaków, 
W rani Brzozowska dwa korce pszenicy, WP. Jordanowa 
skład* *r°e!?“’. fctórym ło Dobroczyńcom, najpowinniejsze

Nie małe także Zakładowi wyświadczyli dobrodziejstwa: 
, fi*11' Józefa Ligęzowa, która będąo Dam, wydziałów, do 
*• Michała 1856 r ,  z prawdziwie macierzyńska troskliwości, 
zajmowała się siórotami i różno dobrodziejstwa im świad­
czyła; WPan Berger półkownik, który na bsl 19 Listopada 
*856 r. bezpłatnie pozwolił muzykę; Pan Karol Polityriski, 
który według znanój dobroczynności jak  przedtem, tak i teraz 
na bale i koncerta bezpłatnie udzielał sali; PP. Iżycki, Lesz­
czyński', Ungar, Ryngelhaim, jako dyletanci dali koncert;

Sidorowicz, bezpłatnie dostarozał lekarstw i chętn, niósł 
pomoc; P. Dr. Metzger, z dobrowolnem poświęceniem pełnił 
obowi,zki lekarza; Panna Zofia Wojciechowska, bez wyna­
grodzenia kształoiła sieroty w różnych przedmiotach; JKs. 
Tomasz Kolasiński, z niezmordowan, gorliwośoi, nauczał 
Religii, historyi ś . , w ykładał obrzędy koście’ne i świeżył 
sieroty w śpiewie; P. Ciepliński kaayer księcia Sanguszki, 
pełnił obowiązki kasyera sierot. Wszystkim tym dobrodzie- 
om, jakoteż i innym, którzy się jakimb,dź datkiem lub u- 

czynności, do dobra sierot przyczynili, najczulsze składamy 
dzięki, prósz,o usilnie, by i na przyszłośó chętnie, dobrowol­
nie, nawet bez wezwania wspierali łaskawie Zakład, by i przed 
Bogiem położyli zasługę.

Prsytóm oświadczamy niniejszóm, iż pewna dobroczynna 
osoba, przyobiecała z podnieść się mającćj Indeminizaoyi 1000 
złr. m. k . , a druga w Obligacyaoh 150 złr. na zakupienie 
z procentów losów loteryjnych; lecz gdy rzeczone obietnioe 
dotąd nie wpłynęły do kasy sierocińskiój, przeto i w powyż­
szym rachunku nie s ,  umieszczone.

Niemniój oświadcza Towarzystwo, iż z prawa ofiarowanego 
Zakładowi, przez P. Karolinę Denker do wywindykowania su­
my 5 złr. 9 kr. w. w. zawartej w obligacyi z Igo Paździer­
nika 1779 r. L. 6841 dnia 1go Marca 1848 r. do Scryi 488 
wylosowanej, a w r. 1846 gdzieś zapodzianój, przez były 
Mandataryat Frajsztaoki pod dniem 14 Lutego 1855 r. To- 
wareystwa przysłanej żadnego użytku srobió nie może, gdyż po 
zaaiągnionćjradnie od naibieglejsasych prawników, jeezczcby Za-
kład po przeprowadzonej sprawie ze swego do rzeczonój kwoty 
dopłacić m usiał, przeto ofiarowane prawo bez skutku zostawia.

Opróoz Dam wydziałowych wyżej wspomnionych, czynnie 
się przykładały do dobra sierot następujcie Damy honorowe: 
JW . hr. Rejowa Karolina, W. Leśniowska z Ryglic, W. Dęb­
ska W ładysławowa. W. Dobrzyńska z Partynia, W. Brzo­
zowska, którymto Dobrodziejkom Zakładu, najpowinniejsze 
składamy dzięki.

Zakład w przeszłym roku utrzymywał cięgle 40 sierot. 
Szyoia i haftów uozyła panna Katarzyna Fitkowska, nad czem 
nadzorowała WPani Michalczewska i sprawę mieaięoznie wraz 
z rachunkami z robót Towarzystwu składa. Damy wydzia­
łowe miesiącami zarządzały Zakładem, zakupywały wiktu­
a ły  i z tego się eo miesi,c przed Towarzystwem rachowały. 
Ubolewa jedynie Towarzystwo, iż więcój Matek i Opiekunek 
dla sierot zyskać nie może, któreby i łzy  otarły sierotom 
i błogosławieństwo Bożo dla siebie, i dla swych familij 
wyjednały. Cały Zakład jak widać, stoi na miłosierdziu 
Bożóm, polóoa się go tćż i miłosierdziu ludzi: ho miłosierni, 
miłosierdzia dostąpią.

Tarnów d. 1 Marca 1857 r.
X. J ó ze f  W ilczek  Sekr. Tow.

Die k. k. Hof priv.

S p o e r f i n  et
L an d esfab rik

3 im m e r m a n n
I

macht hiermit die A n zeige, eine Niederlage ihrer allgemein beliebten

in reichster und geschmackvollster, alien Bedurfnissen entsprechenden Auswahl, bei

F r ie d r . F R I E D L E 1 I  in  I i i aa k a i i
errichtet zu haben, und beehrt sich ein P . T. Publikum zu geneigstem Zuspruche hof- 

C258) lichst einzuladen. (*.«)m  SŁAWNEGO Dr.

m

(2366) przeciw

I n  s  e  r  a  t y .
Doniesienie Literackie.

I I I .  P o s z y t

Cesarza Napoleona III.
wyszedł z druku; —  z ostatnim zaś poszytem pi 

sma tego wyjdzie równocześnie I .  P o s z y t

PANOWANIA
C e s a r z a  m ik o ła j a  1.
(246-3) T e s s a r c z y k  plac Szczepański N. 393.

151 42

449 67 
49 -

4
46
9»

36

33 1089

Pies wyże! angielski
majęoy łeb kasztanowaty oiemny, płaty podobneż 

j  f 1 tegoż koloru, zginęł podpisanemu od dwóch blisko 
obceny posiadacz niewłaściwy, raczy 

czas utrzyraa .y®' 8W Î oó^ożyć i porachowawszy koszt za 
; bowiem r a z i e ; ^ r6cl® S» podpisanemu; w przeciwnym 
występió d ro g ę .0 p,łany *muszonym zostanie n» w łaściw ,

J. A. W a lter .

17
a»

(2 6 8 -2 -3 )

3803 16}

Antoni KfobttAotctki Redaktor odpowiediialcy.

Jest poszukiwana Gospodyni
dectwami. B lił,,i: wiadomość w i t l Ł g ^ ^ y g  iw" -

wypadaniu włosów,
aw ieócion a na rocznym  popisie w szkole tarm acyi w Paryio.

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
z największą akuratnościa przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w ypadanie włosów, ale tosamo dzia­
łając z wolna na system krw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pif— 
knidło, jest najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie włosów i do zapobiegania ioh siwieniu.

Cena jednego słoika porcelanowego: złr. I. 
P rzepis do używ ania w języku francuskim, niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie 
Skład głów ny na cała A ustry, znajduje się u K arola  

H errm anna  w Krakowie, gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE,— 
k la ROSE— k la FRAIS czyli POZIOMKOWA — słoik 
52 ‘/j kr. — 6  słoików złr. 5. — Pomado DIVINE czyli po­
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych ziół, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw roma- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jój ściągające
czynią ją  również pożądaną do wstrzymania wypadania wło­
sów. Słoik porcelanowy kosztuje złr. 1porcelanowy 

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:
w Agram u N. Gawella.
„ Białej u G. J. Buckiego.
„ Boohni u P. Niedzielskiego. 
„ Buozaczu uJ.Czerkawskicgo 
„ Brzeżanach u E. Moerl. 
n Czerniowoach u braci Czu- 

ezawa i Tabakar. 
ft dto Th. Zaohariasiewicza. 
„ Debreozynie u W. Ilandtel.
„ Dzikowie u N. Giryńskiego. 
„ Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
n Grosswardeinu J.C. Rósslera 
„ Gracu u S. Suetti.
„ Gablonz u Fr. Pietach, 
w Hermanstadzie u J. Thall- 

meyer.
Josefstadzie u Ed. J. T railers 
Jarosławiu u bra. Juśkiewrioz 
Innsbruku u J. Peterlonga. 
Komarnio u K. Borghcsa. 
Kronstadzie u J. Hoffmanna. 
Kołomei u Th. Zaohariasie- 

wicza & C°. 
ft ZachKrzysztofowicza 

Lwowie u Ant. Schieks W. 
„ Bon. Stiller,
ft A. J. Stock.

Medyolanie Vicardi Piazza 
del Duomo 4078.

Mako u Jana B. YVoKTa. 
Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy. 
Neutyczanie u V. Stumpfa. 
Ołomuńcu u J. P. Hackeo-

adllnera.
K a r o l H e rrm a n n

wTLohrach

Opawie u Konrada Brosig. 
ft Peszcie u F. Hoeflera. 
n Przemyślu Ed Maohalskiego 
n Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
„ Raab u Ed. Unsohuld. 
n Rozwadowie u K. Mare­

ckiego.
„ Samborze u Fr. Karolo Gi-

latowskiego.
n Stanisławowie J- Muhitsoh 

et Com.
„ Salzburgu u Jul. Winterhu- 

bera.
„ Sissek u Fr. Pokornego, 
n Sanoku u Jana Jaklitsch 
ft Tryeście u Carlo Pelz. 
ft Tryenoie Karol Zembra. 
ft Tarnowie u J. Jahna. 
ft Tarnopolu C. Latinek.
„ Temeswarzeu J. Jancowitza. 
„ Turce u A. Czyrniańskiego, 
n Udynie u G. B. Amarli.
„ Weronie Carlo Furst.
„ Wiedniu u F. Ffirst.
» i“ Al e' SohrimPf-dawniej Jos. Sanerwein znr 

Stadt Wien.
Wadowicach u Jg. Brosig.

B Znaim u J. C. Schwarzer.
„ Zaleszczykach u J. Kodręb- 

t*kiego dr Comp.
„ Złoczowie u A. Gottwalda. 
Demarson Chótelat w Paryżu. 

Martin.71 Rue St.

w Krakowie.

pod
lub

WOLA JOSTOWSKA
Krakowem jest główny folwark 1 V O L A  na lat trzy

sześć do wydzierżawienia. — w  tychże dobrach we wsi 
C b e t m  Są duże ■uur"w*n®.n.a P»?tro budynki na założenie 
jakiej fabryki zdatne, <•<» wydzie>,źawienia lub sprzedania.

W dobrach ZASSÓW
w  cyrkule Tarnowskim jest wieś

p r e e r y t y b o r

W  Aptece pod Barankiem
W o j c i e c h a

iKSI®©
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekarakieh pa­
ryskich, można dostać każdego czasu:

R ob B oyreau  Kiaffecteur wyrobu Doktora parys­
kiego Giraudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 60oiu 
w całej Europie słynne, przez Królewski wydział lekarski 
rozbierane i potwierdzone, we francuskich, belgijskich i in­
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdziel­
niejszy środek w chorobach syfilistycznyoh, skrofulicznych, 
skórnych i wielu innych, wraz z sposobem użycia w językach 
francuskim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Strop len tttf pectoral e t P a stille s  d a  F lo u , 
Syrop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaazol, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gardłowe w ka­
żdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w ko­
kluszu; ułatwia wyrzucanie fiegmy, łagodzi drażnienie gar- 
dłowe słowem, w krótkim czasie leczy najmocniejszy kaszel. 
11 .  j  © la n d s.ilo u * .H a y et. Kawa żołędziowa
łlayeta. tsrodek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabyoh, de­
likatnych, a szczególniej dla kobiet 1 dzieci.

P illu le s  de Carbonate ferreux in a lterab le  
tle w allet przez wielu lekarzy doświadozone, jako jedyny 
środek w błędnicy i innych chorobach.

D r a g e e i de lac ta te  de fer  de (śeli* e t Contć, 
w błędnicy i innych chorobach.

P a stille s  a lca lln es  d igestives an  b icarbonate  
de Soude naturel d e Vichy, n» wzmocnienie osła­
bionych sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w blednioy.

CaYfTa d’O rient, Środek z wielkim skutkiem używany 
w chorobach piersiowych j%ko posilająoy.

C achou d e B o logn e. Środek leczący euohnięcie 
z ust, pruchnirnie zębów, a zostawia przyjemny zapaob 
w ustach.

PA te P ecto ra le  des Mafe dW rabie. Pastylki
przez Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemików 
p a ry s k ic h  ro z b ie ra n o , do& w iadozeniem  4 6 o ia  le k a rz y  stwier­
dzone, są w swoim rodzaju jedynemi, któryoh wytwornożó i 
skuteczność urzędownie stwierdzona w dychawicy, chrypce, 
duszności, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych 
sprawiają zbawienne skutki.

N afó  jest to owoo, którego znaczenie w języku wsohodnia 
jest leoząoy p ie r s i ,  i z tego to owocu urządzają ais 
powyższe Pastylki. * *

P ap ier  Payard e t B layn . Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim ozasie zupełnie ni­
kną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

Kaii d e  Heure d 'O range, świeża w najlepszym 
gatunku.

H ygien iq ite in fa illib te  In je c tio n  d e Brou,
ze stosownymi przyrządami, w ohorobach syfilistycznyoh 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

P a p ier  ep ispastlque perfection^. Do utrzymy­
wania rany po wczykatoryach.

E au balsam ique e t  tld on ta lg lq u e dit Dr. 
Jackson . Doświadczone jako najdzielniejszy środek prze- 
oiw bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnienia 
zębów 1 przeciw szkorbutowi.

W ezykatorye paryskie P erd r ie la  już na cera­
cie płóciennej rozsmarowane, które po 3 i 4  razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bar­
dzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Serre bras. Bandaże elastyczne różnćj wieikośoi, szcze­
gólniej dla osób noszącyoh apertury.

Suspensoria elastyczne paryskie.
Szprycki szklane. Proszk i S eid llck ie i wiele ia- 

nyoh środków lekarskich paryskich po cenach umiarkowa­
nych dostać możua.

' Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża przyj. 
  _  muje i w jak najkrótszym ozasie dostarczyć ta­

kowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku B r .  B M i l ,  dyrektora zakładu wód mineral­
nych w Langenbcrg. Plaster ten pod nazwą:

(GICHT-PFLASTER)
znany, jes t i doświadczony w wielu głównyoh miastach, le­
czy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne’ bóle 
głowy, zębów, twarzy, oczów i karku, szum w uszach, kłu­
cie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w piersiach 
krzyżach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła!

C e n a  1 p a c z k i  1 zlT. 3 0  k r , ,  z zapakowaniem de prze­
syłki 1 z ł r .  4 0  k r .

Skład dla K r a k o w a  w apteoe M o lę d z iń sk ie g o  pod
(168-4-6)Barankiem.

W domu pod Nr. 240 w głównym Rynku są 
, do wynajęcia

4  pokoje w ra z  z  kuchn ią
na 3gim piętrze. Bliższa wiadomość tamże. (270-1-8)
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